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Rok XXVIII

Zebranie rady okręgowej Stronnictwa Narodowego
W, niedzielę odbyło się w Poznaniu 

przy udziale 150 przedstawicieli zebra­
nie rady okręgowej Stronnictwa Naro­
dowego. Przewodniczył senator dr. 
Meissner W zagajeniu przewodniczą­
cy tn. i. uczcił zmarłych w ostatnim ro­
ku wybitnych działaczy narodowych: 
śp. Witolda Hedingera. senatora i- pre­
zesa Rady miejskiej m. Poznania, — 
śp. Karola Rzepeckiego, posła na Sejm, 
— śp. dr. Bolesława Krysiewicza, preze­
sa Rady Ludowej i wieloletniego preze­
sa zarządu wojewódzkiego Związku Lu­
dowo - Narodowego, — śp. Jana Urbań­
skiego, zasłużonego redaktora „Gazety 
Polskiej“ w Kościanie i przewodniczą­
cego zarządu i powiatowego Stronnic­
twa Nar. na pow. Leszno, — śp. adwo­
kata Józefa Wstawskiego, dzielnego 
przedstawiciela Młodych. Pamięć zma­
rłych uczczono przez powstanie.

Referat polityczny wygłosił poseł 
prof. Winiarski, dając oświetlenie prze­
biegu sesji sejmowej i poddając anali­
zie obecny stan stosunków politycznych 
w Polsce. Następnie zdał sprawozdanie 
ze stanu organizacji poseł Kawecki, po- 
czem red. i ikus wskazał na ważniejsze 
zadania organizacyjne chwili bieżącej.

Po tych referatach rozwinęła się ob­
szerna i bardzo ciekawa dyskusja, w 
której między innemi zabrał glos poseł 
Wierczak z Warszawy, sekretarz gene­
ralny Stronnictwa Nar., który dal sze­
reg-przykładów. charakteryzujących źy- 

.cie Polski -współczesnej. - ; ■ ■ ,,7
W wyniku ożywionych narad uchwa­

lono, rezolucje następujące:,

I.
TeroryzoWanie Polaków w Rzeszy 

Niemieckiej, stanowisko narodu nie­
mieckiego wobec Polski, rozwój wy­
padków politycznych na terenie mię­
dzynarodowym, dalsze zbliżanie się b. 
państw sprzymierzonych do Niemiec 
na szkodę najżywotniejszych intere­
sów Rzeczypospolitej Polskiej i in- 
nych państw, wyzwolonych w wyniku 
wojny światowej, — fakty te potwier­
dzają w całej pełni, że obóz nasz na­
rodowy szedł w sprawie niemieckiej 
Ga samego początku drogą jasnego 
przewidywania, trzeźwego realizmu i 
męskiej a rozsądnej energji. podczas 
„ , 7 obóz „sanacyjny“ zaślepieniem, 
ustępliwością i uległością wobec ro­
szczeń niemieckich zatracał wielkie 

alory narodowe na ziemiach zachod- 
a zupełnem nieorjentowaniem 

biegu wypadków międzynarodo-
S , 5 do spychania sprawy
polskiej z rokn na rok coraz niżej, do 
cczwzględnego zdystansowania Pol.

przez Niemcy, Dobro Polski wy­
maga, by przewidująca, realna i ener-
8‘czna a rozsądna polityka obozu na. 
jceowego w sprawie niemieckie? sta- 
poi? ,Cdyn9 W ł®J dzłedzlnle polityka
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»Kie { zawsze z naszej strony t 
n^e,C0iyra wysiłkiem, nie zaml 
no na nisiiezpiecżeiftstwo nt
sbiJ nłyn^ceoo zalewu życ
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men.^T^dercro uaśorźytnicżego
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pż-,n,,;bac Wiejuców 'Rzeszy ośw 
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II.
Uważamy za szkodliwe dla kraju 

utrudnianie samodzielnej pracy oby­
watelskiej i krępowanie samorządu 
terytorialnego i zawodowego. Dla si­
ły państwa zdrowe i bujne życie spo­
łeczne w samorządach i stowarzysze­
niach jest niezbędne. to też protestu­
jemy zarówno przeciwko ustawie sa­
morządowej, jak przeciwko prawu o 
stowarzyszeniach i wyrażamy uzna­
nie posłom i J ■ • senatorom narodowym, 
którzy walczyli przeciwko tym pra­
wom.... ‘ ' ! ' - ' '

Składamy gorące podziękowanie 
przedstawicielom nauki polskiej za 
jednomyślna obronę kultury narodo­
wej przed zniesieniem samorządu szkół 
akademickich, Wafka z temi szkoła- 
mi i walka z młodzieżą, prowadzona 
także ■ przez zwiększenie- - opłat. akade­
mickich i przez uzależnienie stypen- 
djów. dla niezamożnej młodzieży , od 
urzędników ministerialnych, sprzeci­
wia się interesom ludu polskiego, któ­

Nagrody na tradycyjny bieg „Kur jera Poznańskiego“, wystawione w' oknie firmy 
St Frankowski, ul. Fr. Ratajczaka 2. Obok puha.ru “przechodniego szczerozłoty 
sygnet i, plakieta dla zwycięzcy, poniżej .plakiety i żetony dla zawodników, zaj­

mujących 2 do 10 miejsca. , .

Demonstracje antyniemieckie w Polsce
Pod konsulatem niemieckim w Łodzi —Częstochowa prze­
ciwko filmom i prasie niemieckiej — Wiece w Mysłowicach, 

Rybniku i Ostrowie
Łódź, 9. 4. (PAT.) W dniu dzi­

siejszym w godzinach popołudnio­
wych grupa demonstrantów, idących 
chodnikami ul. Piotrkowskiej, usiło­
wała. zatrzymać się przed siedzibą 
konsulatu niemieckiego. Znajdująca 
się na miejscu policja nie dopuściła do 
demonstracyj. W czasie rozpraszania 
demonstrantów rzucony z tłumu ka­
mień uszkodził nieznacznie godło 'pań­
stwa niemieckiego.

Inna grupa demonstrantów .udała 
się ną .uf, Piotrkowską nr, 8,6, gdzie 
.mięScj, .ąi£ r drukarnią , „Freie Pęe^se“ i 
usiłowała jsddmólęyyać drujtafhię. .W. 
miejscu tern., jajto w centrum ptiastaó 
znajdowała, się .Wówczas, dużą ,liczba; 
Spacerujących, którzy w liczbie około 
I 009 osób przyłączyli się, do.grupy de- 
mąnstjrpjąfeyęh; \ .^gromadzona5 pd- ra­
ną,, pa ndejsęu . policja, wohąc .błyska- 
Wicznegd wzrostu liczhy ,dÓd>dr).stríu-‘ 
jących, nie mogła w pifeiuys^gm mo-’

mencie zapobiec demolowaniu, jed­
nakże przybyłe natychmiast posiłki 
piesze i konne przywróciły porządek.

W tym samym czasie inna grupa 
wtargnęła do gmachu gimnazjum nie­
mieckiego przy ul. Kościuszki, gdzie 
powybijała szyby i zdemolowała urzą­
dzenie kilku pokoi. Zaalarmowana 
policja przybyła na miejsce.i przywró­
ciła porządek.

Nadto luźne, grupy demonstrantów 
uszkodziły szyby w księgarni Erd- 
ma.nna pyzy ul, Piotrkowskiej i ze­
rwały szyld redakcji „Lodzer yolks- 
żtg.“., W związku, z, powyższemi wy­
padkami policja; zatrzymała szereg o- 
s,ób. Na. miejscu wypadku zjawiły się 
.Władze administracyjne, .sądowe i po­
licja, która prowadzi energiczne do­
chodzenia. , •

■ W związku z zajściami , wojewoda 
łódzki złożył wyrazy .ubolewania, na 
ręce konsula niemieckiego.

ry od lat nie żałował wysiłków, by 
kształcić swe dzieci. Jest z interesem 
ludu polskiego niezgodne, by dostęp 
dó szkół wyższych mieli przeważnie 
synowie bogaczy, w znacznej części 
Żydzi.

Solidaryzujemy się z żądaniem po­
słów i senatorów narodowych, by 
przed wyborom Prezydenta Rzeczypo­
spolitej przeprowadzono nowe, rzetel­
no wybory.

Uważamy za obowiązek sumienia 
katolickiego t narodowego obronę za­
sad moralności w życiu publicznem i 
w myśl tych zasad wzywamy wszyst­
kich do wytężonej pracy i nieustę­
pliwej walki o lepsze jutro narodu.

Przebieg rady okręgowfej by! bar­
dzo poważny a wszystkie przemówie­
nia tchnęły głęboką, troską o przy­
szłość krąjn i świadczyły o jednomyśl­
ności łudzi Stronnictwa Narodowego 
co do najbliższych zadań którą przez 
obóz narodowy wykonane być muszą.

Kopeii i*i .Miera PraaW

do Kina „Słońce“
Oddawca niniejszego kuponu otrzyma 

2 bilety’
po cenie niebywałe zniżonej t 

Cjały parter, po '45,'
Cały balkon po . I ż!

Kupon niniejszy ważny tylko 
10, II, 12 i 13 kwietnia 1933 r. 

Wyciąć i oddać przy kasie kina..Słońce“

• G z ę s t oc h o w a, 9. 4 (PAT). Dziś 
wieczorem grupa demonstrantów wtar­
gnęła do jednego z' kinoteatrów; gdzie 
wyświetlano film niemiecki i demon­
stracyjnie wezwała publiczność do o- 
puszczenia kina.

Publiczność, opuściwszy kino, utwo­
rzyła wraz z demonstrantami pochód' i, 
zabrawszy z napotkanych po drodze 
Kiosków dzienniki i czasopisma nie­
mieckie, zniszczyła je.

Katowice, 9. 4. (PAT). Na ryn­
ku w Mysłowicach odbył się wiec przy 
udziale około 5.000 osób.

Na wiecu uchwalono, rezolucję, wzy­
wającą władze do interwencji w Lidze 
Narodów w sprawie pobicia polskich 
studentów we.Wrocławiu.

R, y.bn ik, 9; 4. (PAT). Dziś na ryn­
ku w’ Rybniku odbyło się liczne zgro­
madzenie publiczne celem założenia 
.protestu przeciwko pobiciu akademi­
ków polskich przez Niemców. • ,, d 
- Po przemówieniach'uchwalono re­
zolucję, domagającą się zwalczania‘ pra­
sy niemieckiej^ odebrania j,ej debitu.

O s t r ó w W I k p„ 9. 4. (Teł. wł.). W 
dniu dzisiejszym doszło tu cło manife- 
stacyj anty niemieckich. Młodzież na­
rodowa pozabierała z kiosków i z księ­
garni „Ruch“ na dworcu gazety i cza­
sopisma niemieckie. Gazety te ułożono 
-w stos na placu przed dworcem i spalo­
no wśród okrzyków „Precz z Hitlerem“, 
,;Precz z Niemcami“, •

Sprawa ambasadora 
Stanów Zjedn. w Berlinie

L on dy n, 9. 4. (PAT). Z Waszyng- 
Î tonu donoszą,, że prezydent. Roosevelt 
,• postanowił na: razie wstrzymać desy- 
j gnowanie nowego ambasadora w Berli­

nie.
Przed dokonaniem nominacji' odpo­

wiedniej osoby prezydent Roosevelt pra­
gnie poddać rządy Hitlera pewnej ob­
serwacji i przekonać się, w jakim kie­
runku regim ten zmierza,W

Zgon
ks. biskupa Mańkowskiego

i Lwów, 9. i (PAT.) Dziś o godz.
? 15 w pociągu osobowym na linji 
j Lwów — Przemyśl zmarł nagle ks. bi­

skup Piotr Mańkowski z Włodzimie­
rza Wołyńskiego,

Do ukończenia formalności praw­
nych zwłoki znajduję, się w wagonie 
kolejowym na stacji Sądowa Wisznia.

Łuck, 9. 4 (PAT.) Pogrzeb zmar­
łego w Sądowej Wiszni śp. arcybisku­
pa Mańkowskiego odbędzie się we 
wtorek, 11 bm., o godz. 10 rano. ’

‘ zostaną sprpwadzone do
_Łucka w dniu jutrzejszym.

■ Przepowiednia pogody na dziś. po. 
piedziałek; W całym kraju pogoda 
słbńecżna i ciepło, nocą(jednak przy­
mrozki. Rankiem miejscami mgła. 
Słabe wiatry miejscowe iub cisza.

puha.ru
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Niemcy niszczą szyldy polskie
2Voiee gwałty niemieckie na Śląsku Opolskim

Katowice. 9. 4. (PAT). „Opol­
skie Nowiny Codzienne" donoszą:

W miejscowości Strzelce do właści­
ciela restauracji Wawrzyniaka zgłosił 
się osobnik nazwiskiem Wagner, który 
oświadczył, że przewodniczący bojówki 
hitlerowskiej ze Strzelec żada. aby w 
ciągu 2 godzin restaurator zdjął szyld o 
treści polskiej, grożąc. że w przeciwnym 
wypadku szyld będzie zniszczony W 
dwie godziny później zatelefonowano do 
Wawrzyniaka z urzędu policji w Strzel­
cach z żądaniem natychmiastowego 
zdjęcia szyldu restauracyjnego, mimo,

Hitlerowcy napadaią Polaków 
na polskim Śląsku

Niesłychany wypadek w powiecie rybnickim
Dnia 7 b. m. między godz. 18.30 a 

19,30 napadła grupa Niemców w Ryduł­
towach na czterech akademików pol­
skich z Rybnika. którzy przyjechali do 
tej miejscowości w odwiedziny. Napast-

Zgon
Karola Stefana Habsburga

Kraków. 9. 4. (Teł. wł.) Dnia 7 
hm. zmarl na zamku swoim w Żywcu 
b arcyksiążę Karol Stefan Habsburg 
w 73 roku życia Od łat kilku był on 
już ciężko chory i częściowo sparali­
żowany

Karol Stefan Habsburg był — jak 
wiadomo — skoligacony z arystokra­
cję, polską przez małżeństwa swych 
córek z których jedna Renata, poślu­
biła ks. Hieronima Radziwiłła z Balic, 
a druga. Matylda, ks. Olgierda Czar­
toryskiego z Wielkopolski. W czasie 
wojny światowej pewne sfery austro- 
filskie wysuwały kandydaturę arcy- 
księcia Karola Stefana na króla pol­
skiego.

Po wojnie światowej Karol Stefan 
Habsburg pozostał w Żywcu i przvjął 
obywatelstwo polskie. Jako oficer 
marynarki został wpisanv na H«tę ofi­
cerów polskich w randze admirała 
rezerwy

Majątek jego został zasekwestrowa- 
nv nrzez państwo polskie, a Karolowi 
Stefanowi wyznaczono tvlko skromna 
r°nt3. Po kilku jednak latach na 
skutek «tarań króla hi«’nańskłego Al­
fonsa XTU i hisznańskiej królowej 
wdowy Kry«tvnv. ?ekwc=tr został znie­
siony Karol Stefan ofiarował wów 
czas jedna dziesiątą cześć swego ma­
jątku. a mianowic’e dobra zawoiskie 
pod Babia Górą Polskiej Akademji 
Um’eietności.

Dziedzictwo po Karolu Stefanie 
Hebohuraru sk’pdatace sie głównie z 
wielkich lasów w powiatach żywiec­
kich i wadowickim obeimule Pai- 
starszy syn iego Oibmcht, pułkownik 
rezerwy wojsk polskich.

że Wawrzyniak oświadczył, iż zarządze­
nie to jest bezprawne i sprzeczne z prze­
pisami konwencji genewskiej. W go­
dzinę później do restauracji przyszedł 
wachmistrz policji Paździor, żądając 
natychmiastowego usunięcia szyldu i 
zaznaczając, że potwierdzenie zarządze­
nia policyjnego otrzyma Wawrzyniak za 
pół godziny, a jeżeli szyldu nie usunie, 
to przyjdą ludzie którzy szyld mu roz­
bija. Następnie wachmistrz sprowadził 
malarza, który zamalował na szyldzie 
słowa .Restauracją Jana", pozostawia­
jąc tylko słowo „Wawrzyniak".

nicy zatrzymali samochód i jednego z 
akademików z Rybnika pobili, wykrzy­
kując przytem „Heil Hitler, precz z Pol­
ską". oraz wygrażając po niemiecku, iż 
będą prześladowali każdego mówiącego 
językiem polskim.

Wdrożono natychmiast dochodzenia 
i ujęto siedemnastu sprawców napadu, 
z których jeden posiadał swastykę hi­
tlerowską.

Przeciw napastnikom odbywa się w 
starostwie rozprawa kąrno - administra­
cyjna.

Jest to już drugi w tym tygodniu na­
pad na akademików polskich na tutej­
szym terenie.

Rybnik, 8. 4. (PAT). W wyniku 
rozprawy przeciwko sprawcom napadu 
na akademików polskich w Rydułto­
wach zapadł dziś wyrok, skazujący 
wszystkich oskarżonych na karę bez­
względnego aresztu na czas 7 dni do 
dwóch miesięcy.

Publicysta angielski o hitleryzmie
L o n d y n, 9 4. (PAT). Najbardziej 

zdecydowany zwolennik Niemiec wśród 
publicystów angielskich. Garvin, wystę­
puje kategorycznie w piśmie „Obser­
ver" w artykule wstępnym p. t. „Nie­
miecka zagadka", przeciwko rządowi 
Hitlera

Omawiając filozofię Hitlera w spra­
wie tzw. czystości rasy, autor artykułu 
dowodzi, że dzisiejsi Niemcy są pod 
względem rasy mieszaniną Teutonów. 
Słowian i Celtów i wcale nie mogą pre­
tendować dó spadkobierców dawnych 
Germanów. Sam Hitler nie ma w sobie 
nic typowo germańskiego. Ponadto i- 
dea germańska, stwierdza autor, wcale 
nie jest ideą wysokiej kuliury. Cywili­
zacja postępowała naprzód zanim ele­
menty germańskie., jak i wogóle aryj­
skie. miały z nią coś wspólnego.
\ Najgorszym błędem hitlerowców jest 

to, że zachęcają łatwowierne masy do 
oczekiwania rzeczy niemożliwych. Ani

Samobójstwo 
znanego piłkarza

Wpiatek wieczorem popełnił w 0- 
strowie samobójstwo szeregowiec 60 pp. 
Biedermann z Poznania, członek I dru­
żyny piłki nożnej „Legji“ poznańskiej 
tragicznie zmarły Biedermann, który w 
ubiegłą niedzielę uczestniczył jeszcze w 
zawodach swej drużyny, rzucił się pod 
pociąg osobowy, idący do Poznania. — 
Rozszarpane przez pociąg zwłoki zna­
leźli kolejarze. Wezwany na miejsce 
lekarz wojskowy dr. Frydrychowicz z 
Ostrowa stwierdził zgon.

Przyczyny rozpaczliwego kroku zna­
nego sportowca dotychczas nie wyjaś­
niono. (kl)

Zajścia na Starym Rynku
W sobotę około godz. 6 po południu 

doszło do zajść na Starym Rynku w o- 
kolicy niedawno otworzonego sklepu 
żydowskiego „Wolwort".

W chwili, kiedy wewnątrz sklepu 
znajdowały się tłumy kupujących, licz­
nie zebrane na jezdni rzesze publiczno­
ści zajmowały wrogą postawę wobec 
wychodzących i wchodzących do składu 
klientów - chrześcijan Równocześnie 
w pewnym momencie wewnątrz sklepu 
nastąpiło zamieszanie i kupujący po­
częli w pośpiechu opuszczać skład Za­
mieszanie i popłoch spotęgował głośny 
wybuch petardy, rzuconej przez kogoś 
z publiczności.

W chwili, kiedy tłum rósł na sile, 
nadjechała kryła karetka zawezwana w 
międzyczasie policja, której część wkro­
czyła do sklepu ..Wolwort“, a reszta 
przystąpiła do rozpraszania zgromadzo­
nego przed sklepem tłumu.

W niedzielę zauważono wzmocnione 
patrole policji konnej i pieszej, krążące 
po St. Rynku i w okolicy.

W związku z zajściami sobotniemi 
aresztowano dwie osoby.

w zakresie wewnętrznym, ani w-zagra­
nicznym hitleryzm nie może dokonać 
tych praktycznych lub moralnych cu­
dów. jakie program jegp zapowiada Hi­
tleryzm wznieca alarmy we Francji i w 
Polsce oraz w krajach Malej Enlenty, 
oddalając równocześnie od Niemiec o- 
pinję publiczna Wielkiej Brytanji i St. 
Zjedn. W tych warunkach zarówno 
rozbrojenie jak i rewizje stają się_coraz 
bardziej trudne.

Nowa administracja hitlerowska w 
Rzeszy jest najbardziej amatorską, jaką 
kiedykolwiek Niemcy posiadały. W 
ciągu najbliższej zimy a może i wcze­
śniej musi nastąpić według autora o- 
kres gorzkiego rozczarowania. Garvin 
kończy swój artykuł słowami: „O ile 
hitleryzm nie ulegnie samoopanowaniu, 
o ile nie będzie wykazywał tyle rozu­
mu, co siły, nie przetrwa nawet w przy­
bliżeniu swych planowanych 4 lat“.

Ucieczka od życia
W sobotę wieczorem w mieszkania 

własnem na Św. Marcinie 34 popełni} 
samobójstwo 30-letni kupiec Stefan 
Łunkiewicz. Mianowicie powiesił si­
na haku od lampy, a do nóg przyczg. 
pił sobie walizkę. Wypadek zauwa- 
żył ktoś ż sąsiadów i zaalarmował p0. 
gotowie ratunkowe. Lekarz stwier. 
dził zgon. Żona tragicznie zmarłego 
z rozpaczy chciała wyskoczyć oknem, 
lecz zamiar jej został udaremniony’ 

W ostatnim czasie Łunkiewicz z dra. 
dzał objawy silnego przyggnębienia j 
targnął się na życie prawdopodobnie 
pod wpływem depresji duchowej. (¿1.)

Kobieta pod tramwajem
Wczoraj przed południem na ulicy 

Półwiejskiej zatrudniona w firmie 
„Bracia Dawidowscy" jako ekspedient, 
ka P Stanisława Jezierska (Wierzbię. 
cice 32) wpadla pod tramwaj, znajdu­
jący się w biegu Wóz z dużą siłą od. 
rzucił p. J. na chodnik, przyczem nie- 
szczęśliwa doznała bardzo ciężkich 
obrażeń Publiczność zajęła wrogie 
stanowisko wobec motorowego, lecz 
dotychczas nie jest jeszcze wyjaśnfo- 
ne, czytrągiczny wypadek został za­
winiony przez niego.

P. Jezierską opatrzyło pogotowie 
ratunkowe, poczem przewieziono Ją do 
szpitala miejskiego. Stan p. J. jest 
bardzo poważny, gdyż doznała ona m. 
in. pęknięcia czaszki, (kl.)

Niezwykły sukces 
polskiej sztuki teatralnej
We Lwowie odbyła się premjera pol­

skiego autora Jerzego Tępy p. t. „Fraeu- 
lein Doktor".

Sensacyjna ta sztuka poruszająca te- 
matv od wielkiej wojny aż do najaktu­
alniejszych zagadnień doby obecnej, 
zdobyła rzadko spotykany sukces i zo­
stała przyjęta do wystawienia przez 
wszystkie teatry w Polsce.

Rozbudowa 
floty handlowe]

Warszawa. 8. 4. (Tel. wł.) Min. 
przemysłu i handlu przewiduje dalszą 
rozbudowę floty handlowej.

Na ten cel wyasygnowany będzie mi- 
(jon złotych. Zamierzony jest zakup 
dwu mniejszych statków. (w)

Stronnictwo Narodowe
KOŁO JEŻYCE

Zebranie plenarne odbędzie się we 
wtorek. 11 bm. o godz. 20 w saloe ?• 
Tomikowskiego, ni. Szamarzewskie­
go 18. Referat wygłosi p. poseł Wi­
niarski,

O liczne 1 punktualne przybycie 
prosi Zarząd«

Ł STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA ,
(Ciąg dalszy)

2)
Pod zasuniętemi na oczy powieka­

mi przesuwa się korowód postaci.
Kto?
Edgar Waltham od czasu sensacyj­

nej sprawy Harley‘a Moris, której o- 
mal. że nie przypłacił życiem, zarzu­
cił zupełnie swój dotychczasowy cięż­
ki zawód detektywa, poświęcając ca­
ły swój czas studjom psychologicz­
nym Możliwe że powodem tego był 
długi i serdeczny stosunek z pryma- 
rjuszem kliniki Św Łazarza, który 
leczył go z ran, zadanych mu w tas 
ohydny i podstępny sposób w plecy, 
wówczas, gdy przyparty do balustra­
dy nad brzegiem Sekwany, walczył z 
napierającymi nań zbirami dr. Moris 
Wtedy byl to już ostatni rozdział tej 
ponurej sprawy, ciągnącej się prze­
szło cztery łata Wypadek spowodo­
wało jedynie małe niedopatrzenie 
różnica kilku sekund między chrono­
metrem Edgara a zegarkiem komisa­
rza ll-go oddziału. Niedopatrzenie 
za które zapłacił Waltham parnmie 
się /nym pobytem w lecznicy. Po tej

przygodzie, ulegając namowom swe­
go przyjaciela Jerzego Frydsee. bawią­
cego obecnie w Brukseli, zakupił w 
tej dzielnicy Londynu wilę z ogrodem. 
Zamieszkał ją wraz z nim i starym, 
wiernym służącym Janem, izolując 
się zupełnie od tętniącego życia stoli­
cy. Poza dziełami naukowemu czaso­
pismami i perjodykami, wiążącemi się 
ściśle z jego obecnem studjum, nie 
czytał nic. Ani jednej gazety, dosłow­
nie nic.

Wyposażone w ostatnie zdobycze 
techniki podręczne laboratorium che­
miczne, które już nieraz oddało mu 
nieocenione wprost usługi, przenie­
sione pieczołowicie do przebudowa­
nych w tym celu piwnic, stało od ca­
łych miesięcy pustką. zamknięte 
szczelnie, aby uchronić je od kurzu i 
zanieczyszczenia. Jedynie od czasu 
do czaąu odwiedzał je Jan, czyszcząc 
troskliwie retorty i próbówki, mikros­
kopy i precyzyjne przedmioty, spoczy­
wające w ¿skórzanych ochraniaczach 
Otwierał wtedy kaloryfery, aby prze 
suszyć pracownię i usunąć w ten spo­
sób nadmiar wilgoci, mogącej zni­
szczyć metalowe części aparatur.

Rozdmuchane do ostatecznych gra- 
rtic przez żądnych sensacyj reporte 
rów. echo wspomnianej sprawy dr 
Morisa ucichło już dawno Nazwisko 
najgenialniejszego i najpopularniej­
szego ze wszystkich detektywów Ed­
gara Waltham — doktora
medycyny — zeszło już dawno ze

szpalt codziennych dzienników, poja­
wiając się jedynie nad tytułami prac 
i artykułów w pismach i wydawnic­
twach naukowych. Można śmiało po­
wiedzieć. że naogól zapomniano o nim 
zupełnie, tak samo, jak zapomina się 
o wielu ulubieńcach i gwiazdach sce­
nicznych, usuwających się w cień ze 
światła ramp i kinkietów.

Siedząc na skraju szerokiego tap­
czanu Edgar Waltham, patrzy uważ­
nie na końce swych bucików. Od cza­
su do czasu wybija stopą rytm, przy­
pominający swą monotonnością rytm 
bębna, dudniącego w ciemną afrykań­
ską noc tajemnlczemi sygnałami, prze- 
syłanemi na dziesiątki kilometrów.

Chronometr wskazuje godzinę trze­
cią piętnaście

Edgar Waltham zrzuca płaszcz, 
przekręca kontakt, kładzie się spać. 
Nie chce dłużej rozmyślać nad tą dzi­
wną historją, a jednak widzi wciąż 
wyraźny odcisk opon samochodom 
wych, w uszach dzwoni wciąż nerwo­
wy, urwany głos dzwonka. Za gęstą 
siatką pracującej myśli rysuje się nie­
jasne przeczucie, że coś się musi stać, 
że coś musi nastąpić.

Z założonemi pod głowę rękami 
patrzy w siną. jakgdybv pogrążoną w 
mgle powierzchnię sufitu.

W ciszę pokoju wsączy się nara­
stający szum motoru. (

Ścianami przebiega drżące, chybo­
tliwe światło reflektorów, wdzierając 
się do wnętrza pokoju wąską szparą

między futryną a storą.
Potem znowu cisza.
Za przesłoniętemi oknami szarzeje 

świt.
Dzień Edgara Waltham, ujęty w 

karby nieulegającego najmniejszy© 
zmianom programu, rozpoczynał się 
ściśle przestrzeganą godziną gimna* 
styki. Do tego celu służył leżący ua 
parterze pokój o jasnych, biegnącycft 
wzdłuż całej ściany oknach, wycho­
dzących na ogród. Prowadząc obec­
nie regularny, nieuznający niespodzia­
nek tryb życia. Edgar Waltham wsta­
wał stale o godzinie śiódmej rano- 
Nie zważając zatem na straconą cz?“^ 
nocy, natychmiast, po pierwsze© 
szczęknięciu budzika, zerwał się z P 
ścieli i dopinając po drodze narzutkę»
przeszedł do sali gimnastycznej. 

Uderzyło go w twarz rześkie powi
trze poranka. ,

Spodeńki kąpielowe — P?n, n. 
Po szerokich schodach zbiegł w

iRaz — dwa — trzy — cztery 
/Stopy biją rytmicznie o wilgo1 y>

unity twardo piasek ścieżki.
W uszach dzwoni zdrowe

krwi.
Po pięciu minutach zmiana. 
Wysoko podnoszone kolana uf® _ 
o piersi; coraz szybciej. N>e \ 

?dzi się otdługość przesunięte.’ 
parni drogi. Za chwilę znowu 
•az wolniej, wolniej, aż do rhoau.

/PinAr Jnl-. ł-O O t fi Tl 1 V
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WIADOMOŚ Ci SPORTOWE
Walne zebranie Związki Związków

Walne zebranie Z. Z. odbyte w War­
szawie pod przewodnictwem pik Ulry- 
cha wysłuchało sprawozdań, udzieliło 
absolutorium, uchwaliło program dział 
lalności i budżet bez słowa dyskusji.

Gan Rouppert referował stanowisko 
w sprawie zakazu władz przynależenia

Zwycięstwo Czechów
Pokonali w piłce nożnej Anstrję 2:1, 
a zespoły Pragi i Brna zwyciężyły

dwie drużyny Wiednia
Wiedeń. Niedziela przyniosła 

niespodziewany triuipf piłkarzy Cze­
chosłowacji, którzy zwyciężyli dosko­
nałych Austrjaków na trzech * fron­
tach.

Na stadjonie Hohe Warte odbył się 
w obecności 50 000 widzów mecz mię­
dzypaństwowy Czechosłowacja i Au- 
strja, zakończony zwycięstwem gości. 
W 15 min. po przerwie prowadzenie 
uzyskał Puc, który też w 4 min. póź­
niej zdobył drugą bramkę ze strzału 
wolnego. Od tej chwili Austrjacy 
przeszli do żywiołowego ataku, pod­
czas gdy goście ograniczyli się do o- 
brony, niwecząc wszelkie wysiłki go­
spodarzy. Jedyną bramkę dla Austrji 
strzelił w 41 min. po rogu Smistik. — 
Sędziował doskonale Belg Langenus

W Pradze drużyna tego miasta 
pokonała zespół Wiednia 2:0 (0:0). — 
Drugi zespół Wiednia uległ w Brnie 
reprezentacji gospodarzy 1:4.

(Tel. wł. — ew.)

świetne wyniki pływaków
Międzynarodowe zawody, zorganizo­

wane przez AZS. we własnej pływalni 
odbyły się przy udziale znanych już w 
Polsce zawodników z Gliwic, m. i. wi­
cemistrza Niemiec Richtera. Wyniki 
były następujące: 100 m. wznak: 1. Kar­
liczek 1:11.8 (wynik lepszy od rekordu 
polskiego o 5 sekund), 2 . Richter (N) 
1:14.2, 3. Jastrzębski (AZS.) 1:20 100-
m. dow.: 1. Bocheński (AZS) 1:00.6 (re­
kord wyrównany), 2. Willy (N) 1:016. 
3 X 100 m. dow : 1. ,.S. V. 93“ Gliwice 
3:09 9, 2. Warszawa (Szwankowski.
Schreibman, Bocheński) 3:10.4. 100 m
dow. I kl.: 1. Szwankowski i Musior 
(Gl.) 1:03.8. 200 m dow.: 1. Bocheński 
2:19.7 (rekord Polski o 6 sek. pobity). 2. 
Richter 2:20.4. 3. Willy 2:22, 4. Karli­
czek 2:23. 3 X 100 m zm.: 1. Gliwice 
3:38.7, 2. „A- Z. S.“ 3:51. (Tel. wł. - ts.).

Holandia I Belgja 3:1 (2:0)
Mecz międzypaństwowy, rozegrany 

w obecności 40 000 widzów w Antwer­
pii, zakończył się zwycięstwem Ho- 
ląndji. Dwie bramki strzelił w 14,1 
43 min. Bonsemer, oraz w 7 min. po 
przerwie van Nellen zdobył trzecią. 
Jedyny punkt dla Belgów uzyskał w 
17 min. Saes. (Tel. wł. — na).

młodzieży szkolnej do klubów sporto­
wych Nad tą sprawa wywiązała się 
dwugodzinna wymiana zdań, w której 
w obronie min wyznań rei. i ośw. publ. 
wystąpili jedynie gen. Rouppert i płk. 
Kiliński, podczas gdy wszyscy inni 
mówcy wypowiedzieli się zdecydowanie 
przeciw zajętemu przez ministerstwo 
stanowisku. W rezultacie uchwalono 
rezolucję, .w której postanowiono prosić 
o wszczęcie dyskusji na ten temat, cze­
go dotychczas ministerstwo odmawia

Do zarządu Z. Z wybrano pięciu no­
wych członków: pp. sędziego Tadeusza 
Semadeniego. kpt. Misińskiego, inż. 
Langego, Kuleszę i kpt. Kurletto. Do 
komisji rewizyjnej dr. Papee, mjr. Du- 
drych i dr. Blachier.

Wniosek P. Z. L. A. o skreślenie 2900 
zł na wyprawę na olimpjadę odrzucono, 
rozkładając spłatę tego długu na raty.

(Tel. wł. — ts.).

Zasłużone zwycięstwa „Warty“ i „Wisły“
„Warta“ I „Podgórze" 4:0 (1:0)
Mecz ten, jak było do przewidzenia, 

wywołał duże zainteresowanie wśród 
publiczności, której zebrało się dosyć 
dużo. Sam przebieg spotkania nie u- 
sprawiedliwił tego zainteresowania, a 
wynik niezupełnie odda je stosunku sił 
obu drużyn. Zwycięstwo „Warty“ jak­
kolwiek zasłużone, jest cyfrowo za wy­
sokie. „Warta“ dopiero ostatnie 30 mi­
nut wykazała swoją wyższość, po strze­
leniu trzeciej bramki. Obie drużyny 
jako całość nie stanęły na wysokości za­
dania, grając słabo i nadspodziewanie 
nerwowo, co przedewszyst.kiem udzie­
lało się zawodnikom „zielonych“, którzy 
nie umieli przeprowadzić skoordynowa­
nych ataków. U „Podgórza“ najlepszą 
była pomoc, gdzie wyróżnił się Kret na 
środku. Zupełnie blado wypad! bram- 

..karz Koęzwara. który ponosi winę za 
tak wysoka porażkę swej drużyny; pu­
ści! bowiem fatalnie trzy bramki.

Początkowo miała dużą przewagę 
„Warta“, poczem gra się wyrównała, a 
nawet toczyła się później raczej na po­
łowie gospodarzy, jednak bardzo nieu­
dolny napad „Podgórza“ nie umiał wy­
zyskać swej przewagi. Szczęśliwszymi 
są „zieloni“, którzy w 12 min. przez 
Scherfkego uz-yskują prowadzenie i wy­
nik ten utrzymuje się do pauzy. Po pau­
zie druga bramka dla gospodarzy pada 
w 11 min. przez Kryszkiewicza, zdo­
bywcę również pozostałych, przyczem 
trzeci? była puszczona w bardzo nieu­
dolny sposób między nogami przez 
Koczwarę. Ostatnia padta w 31 min. i 
odtąd-„Warta“ nie schodzi już z poło­
wy gości, którzy widząc nieuniknioną 
porażkę, rezygnują z obrony. Wyróż­
nili się w „Warcie“ jedynie Kryszkie- 
wicz w ataku oraz Fontowicz i Przykuc­
ki. Reszta grała poniżej swej zwykłej 
formy. Sędziowa. p. Rettig.

Bieg „Sokoła“
Zwyciężył go po zaciętej walce 

Bobiński z „Warty"
Bieg na przełaj „Sokoła“ obesłany 

był łicznie. Na 56 zgłoszonych, star­
towało 47, a ukończyło 38 zawodników. 
Przestrzeń wynosiła około 4 000 m. — 
Wspaniałą walkę stoczyli: Robiński 
(W.) i Jakubowski (S.). Na trasie pro­
wadził Robiński i na bieżnię wpada 
pierwszy, a tuż za nim Jakubowski, 
który w pewnej chwili wysuwa się 
na czoło. Wynik zdawał się być prze­
sądzony, kiedy Robiński podjął walkę 
i tylko wyrzutem piersi przechylił w 
ostatniej chwili szalę na swoją stronę 
Czas zwycięzcy 12:45.8 m. Na dal­
szych miejscach: 3) Rutkowski (W.), 
4) Grygołowicz (W.), 5) Płotkowiak (S. 
M. P.), 6) Kościelniak (Jarocin), 7) Wi- 
ciak (SMP.), 8) Wierkiewicz (SMP -
Źabikowo), 9) Nowakowski (W.), 10) 
Iwański (SMP.).

„WISŁA" i „RUCH" 2:0 (0:0)
Kraków. Po ostatniem Wysokiem 

zwycięstwie „Ruchu“ nad „Garbarnią“ 
i spodziewano się, że Ślązacy powtórzą 
' swój sukces: zawiedli oni jednak w zu- 
' pełności- Do przerwy było zmaganie się 

dwóch drużyn, z których lepsza pomoc 
„Wisły“ unieruchomiła bardziej żywic- i 
łowy atak „Ruchu“, aczkolwiek gospo­
darze wystąpili bez Bajorka, za które­
go grał Jezierski. Dopiero po pauzie sy­
tuacja zmienia się nieco. Mimo przewa­
gi gości, zwłaszcza pod względem szyb­
kości gry i lepszej kondycji fizycznej, 
„Wisła“ zdobywa w 20 min. prowadze­
nie przez Rejmana T z podania Łyka. 
„Ruch“ zabiera się do atakowania i ład­
nie wypracowaną sytuację niweczy nie­
porozumienie środkowej trójki napadu. 
W 30 min strzał wolny za foul na Rej- 
manie II zamienia Rejman I na drugą 
bramkę.

W „Wiśle“ dobry był Rejman I i I 
Łyko, słabszy Rejman II i Łańko; w po­
mocy wybijał się Kotlarczyk I. „Ruch“ 
grał bez Peterka, którego zastąpił Gem- 
za, wykazując brak strzału, którym dy­
sponuje Peterek. Sędziował p. Seich- 
ter. Publiczności przy pięknej pogodzie 
zebrało się około 6000 osób.

(Tel. wł. — ks.).

Hokej na trawie
„Lechja“ 1 „AZS." 1:1 (1:0). Wynik za­

szczytny dla odmłodzonej drużyny aka­
demików.

„Waria" i „Czarni“ 1:0 (0:0). Nieznacz­
ne zwycięstwo „zielonych“, dla których 
jedyną bramkę uzvskal Neja.

„Czarni“ II i „Berger" ii 4:1 (3:1). Re­
zerwy „czarnych“ okazały się lepsze tech- 
niecznie. (wz.)

Qrv sportowe
Koszykówka o mistrz, kl. A. „Warta“ 

i „SMP.1 34:16, „AZS.“ i „Sokół“ 41:13.

Siatkówka o mistrz. kL A. „Sokół“ i 
„AZS.“ 2:1 (wybija się u zwycięzców zwła­
szcza Tilgner). „Warta“ i „HKS.*' 2:0.

Siatkówka pań o mistrz. kl. A. „War­
ta“ i „HKS.“ 2:0. (ig.)

Lekka atletyka
W biegu na przełaj o mistrz, okr. kra­

kowskiego na dystansie 5 000 m zwycię­
żył Fiałka (Cr.) w czasie 16:58.4, 2) Sol­
dán (Cr.) o 200 m. 3) Modzelewski (Wi­
sła) Startowało 8, a ukończyło 7.

(Teł wł. — ks.)
W biegu na przełaj w Warszawie na

4 km. zwyciężył Puchalski (Legja) 15:29, 
2) Kuźmicki (AZS.) o 100 m 3) Duplecki 
(AZS). Drużynowo zwyciężył .AZS." 319 
pkt., 2) „Warszawianka“ 139 pkt.

Piłka nożna
O mistrzostwo klasy B. POZPN. „U-

nja“ i „Cybina“ 0:0; „Warta“ II i „Polo- 
nja“ 3:0; „Sparta“ i ,.HCP.‘ B 1:1: „Po- 
snanja“ i „Olimpja“ II 4:2 (towarzyski); 
„Pogoń' i „Blask“ Starołęka 5:2 (4:1) (to­
warzyski); .Sokół“ II i „Polonia“ II (Lesz­
no) 2:0; „Sokół“ (Kępno) ł „Ostrovia” II 
w Ostrowie 3:2.

Mistrzostwa C-kiasy: „Korona“ II i 
„Sparta“ (Oborniki) 6:2; .Grom" i „Uńja“
I 2:0; „Sokół" (Jeżyce) i „Strumyk" 0:1; 
„Cybina* II i „Concordia" (Mur. Goślina 
8:1; „Admira" i „Sława* 4:0; „Pogoń" II 
i „Polonja“ (Poznań II) 2:1; „Blask" Ii 
i „Legja" (Środa) 4:2; „Nielba (Wągro­
wiec) i „Stella“ III 8:1.

Z Warszawy: „Cracovia" i „Warsza­
wianka" 1:0 (1:0). Bramkę strzelił Kisie­
liński W niedzielę „Cracovia* remiso­
wała z „Legją" 2:2 (1:1). Prowadzenie u- 
zyskał Kossok z wolnego, poczem wyrów­
nał Wypijewski. Po przerwie drugą bram­
kę strzelił Nawrot, wyrównał Kossok z 
karnego.

We Lwowie „Pogoń“ pokonała „Le- 
chję" 5:0 (2:0), oraz „Czarni“ — „Jutrz­
nię" 2:2 (2:0).

KALENDARZYK
Poniedziałek, 10 kwietnia 1933.

Słońce: wschód 5,08 — zachód 18,41 —< 
długość dnia 13 godzin 33 min.

Księżyc: wschód 19,05 — zachód 4.42 —t 
pełnia.

Kai. rzk.: Ezechiel Pr. — jutro Leon P. 
Kai. slow.: Gorysław — jutro Jaromir.

Zebrania
Dziś o 16 Zw. Inwalidów, Wdów, Sierót 

i Emerytów Kolejowych, u p. Zawad­
ki, G Wilda 75;

o 19 Wydział Zuchowy Komendy Cho­
rągwi Pozn Harcerzy — odprawa 
kierowników w harcówce, ulica Dzia- 
lyńskich 4;

0-19.15 Sodalicja Pań Zawodu Kupiec­
kiego (sekcja euchar) w bibliotece 
sodalicyjnej na Św. Marcinie 69;

o 19.45 Śtow. Młodzieży Polskiej „O- 
rzeł" (Jeżyce) w salce parafialnej;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców, w 
Domu Rzemieślniczym.

Jutro o 17,45 Zw Urzędników Miejskich 
walne zebranie w „Belwederze“, ul, 
Marsz. Focha 18;

o 20 „Sokół“ (Jeżyce) u p. Jaszyka, ul. 
Kraszewskiego 16.

Bibljoteka Im. 3. I. Kraszewskiego, ulica
Wrocławska 17 — otwarta codzienni® 
od srodz 12—13 i od 16—19: w soboty 
od godz. 12—15. Kaucja 3 zł. abou. 
1 zł, wcis 50 gr.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Barbarv Fiedlerówny o godz* 

16 z kaplicy Św. Józefa. — Śp. Bro­
nisława Tomkowiaka o godz. 16,40 z 
kaplicy cment. na Jeżycach.

TEATRY
Teatr Polski: Dziś — „Jutro pogoda“* 
Teatr Nowy: Dziś — „Azef“.
Komedja Muzyczna; — Dziś „Peppina“,

Z TEATRU
„Jutro pogoda“, amerykńaska ko- 

meclja w 3 aktach Avery Hopwooda Teatr 
Polski. Reżyser: Janusz Nowacki. Wy­
stęp p J. Biesiadeckiej. Inne role waż­
niejsze pp.: Sawicka, Starawska, Modze­
lewski, Tylczyński.

Komedyjka ta, która wraca na afisz 
już po raz trzeci w ciągu dziewięciu 
lat, ma jakiegoś inkluza na punkcie 
rozśmieszania widzów. Rzadko słyszy 
się na widowni tyle śmiechu i tak nie­
ustannego, jakieś dziesiątki razy w cią­
gu każdego aktu. Najodporniejszy widz 
musi śmiać się do rozpuku. Śmiejemy 
się z samych konceptów, które są łatwe, 
bliskie i nieobciążone — zdawałoby się 
~ żadną satyryczną zadzierzystością; 
śmiejemy się osobno z ich naiwności, 
osobno z tego,, że jesteśmy tak naiwni, 
że ta naiwność nas rozśmiesza. Tak 
Przynajmniej było przed laty, gdy pocz­
ciwy Europejszyk zostawał do Amery­
ki w stosunku naiwności i gdy dalby 
się porąbać za to, że co najmniej drugi 
dom w Stanach jest takim pokojem 
grzecznych dzieci, jaki nam p. Hop- 
wood pokazuje. Dzisiaj się to trochę 
skręciło. Wielu z nas wie już o Ame­
ryce cząstkę tego, co wiedzą sami Ame­
ry Kanie Moglibyśmy też przypuszczać, 
20 widz tamtejszy nieco inaczej brał ko­

mizm tej wybornej komedyjki, niż my­
śmy go przyjmowali. Wielce szan-owny 
Avery Hopwood coraz bardziej zaczyna 
wyglądać nie na naiwnisia. lecz na 
kpiarza i to wcale zuchwałego, który 
z miną niewiniątka ale mocno stuka po 
nosie, różne objawy fałszywego pury- 
tanizmu i nieszczerego konwenansu, 
któremi pokrywa się za oceanem naj­
grubszy materializm i płynące z niego 
etyczne konsekwencje. Jeżeli z tego 
punktu obejrzeć jego metodę, to wydaje 
się ona celowem doprowadzeniem do 
absurdu różnych pięknych bajeczek, ja­
kie przez długi czas Ameryka opowia­
dała o sobie innym, no i sobie samej ma 
się rozumieć.

W „Jutro Pogoda“ np. jeden mężuś 
udaje przed drugim zawodowego wia- 
rolomcę, ale nim nie jest i za nic w 
świecie by nie został. Jeżeli okłamuje 
lekko żonę i wymyka się z domu, to nie 
na flirty, lecz na partyjkę pokera, która 
jest jego całym grzechem przeciw szó­
stemu przykazaniu. A czemu kryje się 
przed żoną? Bo dla jego i jej rodziny 
poker jest występkiem. Poczciwi są ci 
Amerykanie, — myślimy sobie — ale jak 
dobrze, że tak hazard potępiają, ale czy 
nie są trochę staroświeccy? Ale widz 
amerykański wie, iż poker jest w jego 
kraju grą towarzyska, tak niewinna jak 
kocikociolapki i że jedna z jego odmian,

ulubiona u zamożniejszej młodzieży, na 
tern polega, iż gra się bez pieniędzy, a 
kto przegra, musi tylko zdjąć jakąś 
część ubrania: kołnierzyk, broszkę, ze­
garek, potem kamizelkę, sukienkę, 
smoking, pantofelki, pończochy, skar­
petki, combinaison itd. aż partnerzy 
zbliżą się do stanu, od którego gra nosi 
nazwę Goły Poker. I niechże się kto nie 
śmieje z takiego komicznego niepraw­
dopodobieństwa jak owa świątobliwa 
rodzina, która wyklęła zwykłego poke­
ra !

Albo cały akt trzeci. Mężuś, który 
posiał żoneczkę na dancing z jej eks- 
narzeczonym, zostaje e n deux z żo- 
neczką innego mężusia. Oboje chcą 
„skompromitować się“ ze sobą. Jemu 
idzie o to, aby flirtująca żona rozkocha­
ła się w nim na nowo przez zazdrość. 
Jego partnerka nie wie, iż jej mąż nie 
jest żadnym rozpustnikiem, a tylko nie­
winnym amatorem pokera i chce się na 
nim zemścić. Niech ich zastaną w 
„kompromitującej sytuacji“! To będzie 
zemsta i rada na przyszłość. Otóż ci 
biedacy nie wiedzą, co robić, aby się 
skompromitować. Nie umieją się na­
wet uściskać! Wreszcie wpadają na 
myśl, że trzebaby się czegoś napić, lecz 
tu nowa przeszkoda. Niebożątka nigdy 
nie pity. Nie wiedzą, jak się robi cock­
tail i stoją bezradnie przed potężną ba-

terją wódek, która znów niewiadomo 
skąd się wzięła w domu mężusia, któ­
ry kropelki nigdy do ust nie bierze...
I tak ciągle.

Sam sobie przypominam,, że gdy 
przed pięciu laty wznowiono „Jutro 
Pogoda“, nie wpadłem na podejrzenie, 
iż czcigodny Avery Hopwood robi w 
tern wszyst.kiem perskie oko. Od tego 
czasu rozejrzała się nieco stara naiwna 
Europa po zaoceanowych cudach. Nie 
wynika stąd wcale, aby bardzo zabaw­
ne koncepty tej komedyjki straciły na 
zdolności rozśmieszania, zwłaszcza gdy 
są podane gładko, żywo i nastrojone na 
wyborny humor. P. Biesiadecka upija 
się z takimsamym wdzięczkiem, co 
dawniej, p. Modzelewski ma glupkowa- 
tość wprost rozkoszną w uśmiechu i w 
niczem niezmąconym spokoju ducha. 
Niektóre serje gestów mógłby przywró­
cić. Ten sam ruch, nagły i jakby me­
chaniczny (tak jak w pierwszym akcie) 
rozśmiesza za drugim razem jeszcze 
mocniej, niż za pierwszym, lecz przy 
każdej nowej powtórce ubywa mu już 
sity komicznej. Udała się bardzo ta a- 
merykańska odmiana Albina ze „Ślu­
bów“. Wraz z innymi artystami byli 
pp. Biesiadecka i Modzelewski słusznie 
fetowani śmiechem i oklaskami.

WITOLD NOSKOWSKI.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE_ _ _ _
Mistrzostwa klasy A. Poza. 0. Z. P. H.

„OLIMPJA" 1 „POLON JA" 1:1 (1:0)
Mecz naogół ciekawy. „Polonja“ o- 

kazała się bardzo groźną drużyną i mia­
ła nogół więcej z gry, górując startem 
oraz ofiarnością zdecydowanie nad b. 
Wicemistrzem klasy A. Wynik nieco 
krzywdzi gości, którym zwycięstwo na­
leżało się tym razem.

„HCP,“ i „LIGA” 2:2 (0:2)
Bardzo ciekawy mecz. „Liga" trzy­

mała się doskonale przez cały czas wo­
bec przeważającego „HCP“, którego a- 
tak tym razem zawiódł. Spotkanie od­
było się na boisku „Ligi" na Dębcu 
przy bardzo licznej publiczności, która 
w tym roku Wykazuje bardzo duże za­
interesowanie rozgrywkami A-kłasowe- 
mi Bramki dla .HCP" zdobyli: Kono­
pa i Nowak, .dla „Ligi" Sz.raube i jedna 
samobójcza.

„WARTA" i „OSTROVIA" 3:2 (2:0)
Ostrów. Zwyciężyli zasłużenie go­

ście. lecz z trudem tylko uporali się z 
poprawiającą Się stale „Ośtrovią“. Bram­
ki uzyskali dla pokonanych Matuszak i 
Bloch — obie z . rzutów rożnych: dla 
„Warty" —- Andrzejewski, Prósiński i 
Sobkiewicz. Sędziował p. Rućhatski z 
Krotoszyna. (Teł. wł.).

¿SOKÓŁ" i „LEGJA" 3:1 (2:1)

Leszno. Zasłużone i zdecydowa­
ne zwycięstwo odnieśli gospodarze, któ­
rzy wystąpili po raz pierwszy w tym 
roku z Markiewiczem i górowali wy­
raźnie nad przeciwnikiem. Bramki dla 
„Sokoła“ zdobyli: Musielak, Tomczyk i 
Kaczmarek. (Teł. wl.).

„OKS," i „STELLA" 5:4 (2:4)
Ci n i e z n o. Siły naogół były wy­

równane, jednak górował nieco „O. K. 
S-“, zwłaszcza po pauzie. Do przerwy 
prowadził on 2:0, lecz następnie gospo­
darze zdobyli pod rząd cztery bramki. 
Po zmianie stron stałe atakował „O. K. 
S.“ i wygra! wreszcie zasłużenie. Brarn-

W kraju i w świecie
— Wczoraj znaleziono zwłoki por

Masury, jednej z ofiar katastrofy ste- 
rowca „Acron*. Są to pierwsze zwło­
ki, jakie znaleziono po katastrofie.

■ —- Na lotnisku w Staaken samolot 
typu „Albatros“ zawadził skrzydłem 
o przewody elektryczne. Aparat spad! 
w tłum widzów i zabił jedną osobę a 
drugą ciężko zranił.

— W Turynie będzie zorganizowa­
na wystawa druków i sztychów z dzie­
dziny mody od 1600 r. aż do czasów o- 
statnicb.

— Paryska Izba Handlowa ofiaro­
wała 6 milj. fr. na zorganizowanie 
wielkiego muzeum kostjumów.

Termin sowieckiego lotn do stra- 
tosfery ustalono na połowę czerwca.

ki strzelili dla niego: Gwizdek 2 oraz 
Leński, Żurek i Szymański po jednej —- 
ostatni z karnego. (Tel. wł.).

TABELKA SPOTKAŃ
Po trzecim dniu spotkań kolejność 

jest następująca (w nawiasach poda je­
my ilość gier i stosunek bramek): i) 
„OKS" 6 p. (3, 11:8): 2) „HCP" 5 p.
(3, 16:4); 3) ,.Warta“B 4 p. (3, 14:6); 4) 
„Sokół“ 4 p. (3, 9:7); 5) ,-Legja“ 3 p. 
(3, 5:5); 6) „Polonja“ 3 p. (3, 5:12) : 7) 
„Ostrovia“ 2 p. (3, 9:6); 8) „Liga“ 2 p. 
(3, 3:8); 9) .Olimpja“ 1 p. (3, 14:7): 10) 
„Stella“ 0 p. (3, 5:18).

4 Tanie dni „Kurjera Poznańskiego“ 4
dła naszych Czytelników

w teatrze świetlnym „Słońce“
Wszyscy starzy i młodzi muszą, zo­

baczyć najciekawszy film świata, je­
dyny stuprocentowy filin afrykański, 
zrealizowany całkowicie w sercu A- 
fryki p. t.:

„CONGORILLA“
Redakcja naszego pisma, pragnąc 

uprzystępnić podziwianie tego wspa­
niałego filmu, który od tygodnia cie­
szy się olbrzymiem i zasłużonem po­
wodzeniem i codziennie gromadzi tłu­
my publiczności — zakupiła dla swych 
Czytelników szereg przedstawień, któ­
re odbędą się
dziś, w poniedziałek, jutro, we wtorek 

oraz w środę i czwartek bieżącego 
tygodnia I

15 TEZ, UZASADNIAJĄCYCH KONIECZNOŚĆ OBEJRZENIA 
„CONGORILLI"

Film ten powinien i musi widzieć 
każdy, gdyż:

CONGORILLA jest jedynym auten­
tycznym dźwiękowcem afrykańskim 
nakręconym od A do Z w sercu Czar­
nego Lądu...

gdyż CONGORILLA jest niebywa­
łym reportażem z Czarnego Kontynen­
tu, dającym wyobrażenie o niebezpie­
czeństwach i po dziś dzień niewyja­
śnionych zagadkach Afryki...

gdyż CONGORILLA to otwarta 
księga dżungli...

gdyż CONGORILLA odkrywa przed 
olśnionym widzem prawdziwy raj 
zwierząt, w całym jego przepychu i 
wspaniałości...

gdyż CONGORILLA przewyższa 
wszystkie dotychczas wyświetlane fil­
my afrykańskie i przynosi rewelacje 
niewidziane...

gdyż CONGORILLA rozjaśnia mro­
ki puszczy i pokazuje prymitywne ży­
cie tajemniczego ludu pigmejów — 
życie Afryki, nigdy po dziś dzień nie- 
pokazane na ekranie...

gdyż CONGORILLA, to jedno pas­
mo przygód, przeżytych przez naj­
większych badaczy Afryki. Martina i 
Osę Johnsonów...

Waisówna w Budapeszcie
W zawodach lekkoatletycznych w 

Budapszcie startowała za zgodą P, Z. L. 
A. Wajsówna, jak wiadomo bierze u- 
dział w zawodach w Poznaniu w ra­
mach naszego biegu na przełaj i Cejzi- 
kowa. W pchnięciu kulą Wajsówna 
rzutem ii.06 zajęła pierwsze miejsce, 
druga Cejzikowa.i0.58. W skoku w 
wyż: i. Kael (Węgry) .1,35, 2. Wajsówna 
1.35. W skoku w da! z miejsca zwycię­
żyła Bałkany (Węgry) 2.57, bijąc rekord 
światowy w bali. (Tel. wł. — ts.).

Walki pięściarskie
Trójmecz „Sokół*. „Warta“ i „H. 

C. P.“ był właściwie spotkaniem mię- 
dzyklubowem pierwszych dwóch, u- 
zupełnionem trzema wałkami towa- 
rzyskiemi z zawodnikami „HCP,“ oraz

Będą to ostatnie dni wyświetlania 
tego wspaniałego filmu, który w 
czwartek schodzi już z ekranu w peł­
ni powodzenia! Początek seansów co­
dziennie o godz. 5, 7, 9. Ceny biletów 
dla naszych Czytelników niebywałe 
zniżone:

Gały Parter tylko po 45 gr — Cały 
Balkon tylko po t zL

Bilety sprzedają kasy „Słońca“ od­
dawcy specjalnego kuponu, który u- 
mieszczony jest na pierwszej stronie 
niniejszego numeru.

Tak tanio jeszcze nie było — taniej 
już być nie może!

Czytelnicy korzystajcie z niebywałe], 
naprawdę wyjątkowej okazji!

gdyż w CONGORILLI wszystko jest 
nowe, prawdziwe i żywe...

gdyż w CONGORILLI ujrzycie wal­
kę z nosorożcami, krokodylamj j. lwa­
mi — walkę na-śmierć i życie?,.

gdyż Av CONGORltLl ujrzycie dzi­
wny obrzęd weselny w dżungli, coś. cc 
wyobrazić sobie można jedynie po 
przeczytaniu książki autora, obdarzo­
nego niezwykłą fantazją...

gdyż CONGORILLA przynosi nie­
bywałe zdjęcia scen, przedstawiają­
cych zmaga,nie dwóch goryli, czego 
dotychczas nie zdołał uchwycić żaden 
operator...

gdyż CONGORILLA to film, w któ­
rym role główne grają... największe 
bestje oraz najmniejsi ludzie świata,.

gdyż CONGORILLA jest rezultatem 
ekspedycji, która trwała 2 lata i do­
tarła do obsząrów. leżących poza 
wszelkim wpływem kultury i cywili­
zacji...

gdyż CONGORILLA jest najlep­
szym filmem, jaki kiedykolwiek na­
kręciła para słynnych badaczy Afryki 
Martin i Osa Johnsonowie...

gdyż CONGORILLA będzie dla każ­
dego. kto ujrzy ten film, niebywałem. 
przeżyciem.

meczem eliminacyjnym między Przy­
bylskim (Dr, Bł.) i Hofmanem (HCP.). 
Większość walk można uważać jako 
rewanże mistrzostw okręgowych, 
przyczem żadnych niespodzianek nie 
zanotowano. Nie jest nią również nie­
rozstrzygnięta Arskiego z doskonałym 
Dahkowskim. Niektóre spotkania wy­
padły słabiej. Przedewszystkiem Kaj- 
nar walczył chaotycznie, za obszerne- 
mi ciosami i wobec spokoju Zbierskie- 
go (b? pięściarza warszawskiej „Polo- 
nji“) wyglądał nieszczególnie; zawie­
dli również Jarecki i Polus.

„Warta“ i „S o k ó i“ 11:3. Wy­
niki spotkania międzyklubowego 
„Warty“ z „Sokołem" były następują­
ce: musza. — Wirski (W.) i Romań­
ski (S.); nieznaczną przewagę ma 
mistrz okręgu, który też osiąga zwy­
cięstwo na punkty. Kogucia: Rogal­
ski (W.) i Wojnowski (S.); od począt­
ku inicjatywę przejmuje Rogalski, 
trafiając często i skutecznie. Wojnow­
ski w trzećiem kole idzie do 8 na de­
ski i sędzia przerywa walkę, ogłasza­
jąc zwycięstwo przez techn. k. o. Piór­
kowa: Kajnar (W.) i Zbierski (S.). 
Sokół paruje wszystkie ataki unika­
mi i poprzestaje na obronie; dopiero 
w ‘trzećiem kole Kajnar finiszuje, tra­
fiając kilka razy celąie, wskutek cze­
go przyznano mu niezasłużone zwy­
cięstwo. Lekka: Sipiński (W:) i Dyk- 

k (S.). Widoczną przewagę ma Si­
ki. panujący w zupełności nad 
ivm, lecz niedostatecznie obezna-

,. z ringiem przeciwnikiem. Dru­
gie spotkanie w tej wadze kończy się 
wygraną w. o. Ladka (S.), wobec nie­
stawienia się Wolniakowskiego (W.). 
Półśrednia: Arski (W.) i Bańkowski 
(S.j. Po pierwotnej przewadze „War- 
ciarza“ Bańkowski stopniowo nadra­
bia stracone punkty i wywalcza za­
służony remis. Średnia: Majchrzye- 
kf> (W.) i Rogowski (S.). „Warciarz“ 
miał „swój dzień“ i zupełnie górował 
nad słabym technicznie przeciwni­
kiem, walczącym zupełnie bezplano- 
wo.

Spotkania towarzysk i a. 
Kogucia: Polus (W.) i Wittke (HCP.). 
Wyrównana walką i Polus nie może 
właściwie uwidocznić swej .przewagi, 
zwyciężając niezbyt zasłużenie. Piór­
kowa: Jarecki (W.) i Misiorny (HCP.) 
Cały czas atakuje Misiorny. zwiększa­
jąc Wciąż swoją przewagę i wygrywa 
zdecydowanie na punkty. W elemina- 
cyjnem spotkaniu Przybylski (Dr. Bł.) 
\yygryWa' na punkty z Hoffmanem (H. 
Ć. P.). Cały czas walka prowadzona 
jest w ośtrem tempie, przyczem lekką, 
lecz widoczną przewagę miał mistrz 
okręgu, walczący Inteligentniej i tra­
fiając skuteczniej surowego Hoffma­
na, który pod koniec 3 kola zupełnie 
słabnie. W ringu sędziował niepew­
nie p. Kośćielski, na punkty pp. Iwań­
ski. Ermanowicz i Janusz, (wz.)

Zakaz małżeństw z żydami
Berlin, 8. 4. (KAP.) W Mona- 

chjum odbyła się manifestacja narodo­
wych socjalistów, w czasie której Ju- 
ljusz Streicher oświadczył, że w naj­
bliższym czasie wydana zostanie usta­
wa, zabraniająca chrześcijanom wstę­
powania w związki małżeńskie z Ży­
dami.

Za ogłoszenia i reklam odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

....... « —---—----------------
W piątek, dnia 7 h. m. zmart zacny i gorliwy 

cżto.nek naszego Klubu, ś, p.

Bronisław Tomkowiak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 10 b. m. 

o gbdz. 16.30 z kostnicy cmentarza Jeżyckiego.
O liczny udział' członków w pogrzebie prosi 

Ząrzad
Cześć Jego pamięci1

K. S. „Warta“ T. z. 
portj. 219 w Poznania

Na święta Wielkanocne
MASŁO — JAJKA — SERY

poleca znanej jakości zrg 78898
Hartownia masła, sera i jaj 

tel. 32-46 J. W. Stróżyk — Poznań, Garncarska 3 
Składy detaliczne:

SPRZEDAŻE

Do dekoracji
okien wystawowych: farby tek­
tury. papiery, tusze brokaty pole­
ca ..Palette" Antoniewicz św. 
Marcin 57. ż : ; dg 3 014

Wszelkie artykuły
malarskie Przybory najlepszej ja­
kości przy tern najniższej cenie: 
.Palette'* Antoniewicz św Mar-

ein. 57. dg 3 012

JakeśĆ
jest nasza najlepsza reklama- 
Najstarszy skład farb I lakierów 
„Palette", Antoniewicz, św- Mar- -1 — dr 3 OKScin 57.

i WOLNE MIEJSCA

Krawcowe
3 wpracowane przyjmie 
stałe Piliński, Lodowa 1 
zarz. portj.

na
Ła-
217

Bardzo staniały
anodówki. Jeszcze zwiększona lojemność! Jeszcze dosko­
nalsza technika produkcji Pabryka ogniw Mai, Poznań,
Składowa 5/7. dg 2 646

Skład frontowy
z przyległem! ubikacjami w dobrem położeniu od zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia od 2—3 po południu. K. Lodi, 
św. Marcin 33 zg 18 500

Limuzyna
elegancka, nowoczesna 5 osobowa 
okazyjnie. Wielkie Garbary 8. te­
lefon 1861. zdr 93 684

Dobre
używane szare ubranie na mata 
tęga figurę tanio. Ratajczaka 12. 
mieszkanie 2. zdg 93 565

Zarobku szukasz?
Pisz natychmiast Kurtie Żabia 
3 Warazawa.___ _______S«A9—

Uczennicę
z dobrem wychowaniem do ńierw1- 
szorzednego krawiectwa . dam­
skiego przyjmie L, Sawicki rie- 
kary 1, zdg 93 478

kur
Jaja wylęgowe

Karmazynów. Leghornów
Plymatroków. kaczek Pekin,gów 
oraz króliki Bolgi jakie W ;edeó- 
akie. Szynszyle poleca Towarzy­
stwo Ornitologiczne. Poznań. Bu­
kowska 17. m, 10, 93 312

Gabinet Racjonalnej 
Kosmetyki „Clotilde“

wykonuje masaże kosmetyczny 
lecznicze oraz usuwa . w®zęlK*s 
wady cery. Św. Marcin 6® tg 
lefom 1227. zdg 93

/"A— I „ na stronie 6-lamOwej 25 gr. ns(stronie 4-łamowe) przy końcu tekstu
VAS 10 SZ C.I113 redakcyjnego BO gr, na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
„—Q--------------------- 120 gr, przed wiadomościami fotocznemi 200 gr ód t-lamowego mi-
J,metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadw/żki. Ogłoszenia 
dó wydania porannego przyjmujemy do godz. 48,30. w nagłych wypadkach do godz. ą 
u stróża: do wydania wieczornego „drobne" do godż: 12. większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 400, słów, w tern 5 nagłówkowych): sło.wo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr. każde dalsze słowo Í5 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania. ¡ wydawnictwo nie odpowiada.

ienną część" numeru z reklamami i ogłoszeniami matećjał poświęcony) danej uroczystości 
święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, fiíja Stary Rynek 25-55, — P. K. O. Poznań nr. 200 149

t-j 1 1 , na miesiąc kwiecień 1933 r. za oba wydania razem w Poznaniu
i rZedplćttH w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zł 8,50. « odnoszeniem 
_______ ___‘:------ - do domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza ^Po­
znaniem miesięcznie zl 4,14, kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50.
¡k innych krajach zł 9,50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i L p. wydawnictwo nie odpowihda za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie rnaia prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

>V wydaniach wielkoświątecżżiych i uroczystościowych poprzedza normalną codz 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę
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